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Nionarchya Ausnitryncka. Rzecz 
urzędowa. Фе Lwowa. — Sprawy krajo- 
we. Ausirya: O ólnik minisieryum prze- 
mysłowości i handlu. — Uwiadomicenie mi~ 
nisteryalne. 

Hiszpania. Powstanie w Madrycie. 

Егарсуа. Czynności na zgromadzenia naro- 
dowem. 

Szwajcarya. Odwołanie rozl'azu względem 
uzbrojenia kraju. — Wystąpienie i powrót 
Ochseubeina w urzędowanie. 

Włochy. Rzym: Motuproprio papieskie. 

Niemce. Holsztyn: Odpowiedź jenerała 
Wrangel. - à 

Prusy. Poznań: Korrespondencye jenera- 
łów, — Uwisdomienie. 

Grecya. Stronnictwa, — Musurus postrzelony. 

Bizecz domowA. Słów kilka o radzio gu- 
bernatorskiej, — Odezwa. 

Dodatek nadzwyczajny. 


- —0<о-- и 
Monarchya Austryacka. 


Rzecz urzędowa. 


Galicyn. Lwów d. 17. maja. ICHMość 
raczył najwyższem postanowieniem z dnia 13. 
kwietnia r. b. zarządcy gal. kameralacpo pań- 
stwa Drobobyckiego р. Józefowi Micew- 
skiemu nadać tytuł radzcy Cesarskiego z uwol- 
nieniem od (аху. 


Sprawy krajowe. 
— Z Wiednia — 


Austryn. Dzieńnik urzędowy w Gazecie 
Wiedeńskiej z a. 16. maja. W postanowieniu 
osobnego 1ninisteryum dia agrykuliury, p'ze- 
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mysłowości i haudłu zawarty jest zamiar po- 
Święcić tym tak ważnym yałesiom narodowej 
pomyślności ta a staranność, jod jala się one 
istotnie podźnignać mova, Minister uorganizo- 
wał juz departament dla handlu zagraniczne- 
go i departament dla handlu wewnętrznego 
i przemysłowości, a dla agrykultury przezna- 
czył departament osobny; zajmuje się on z 
najwięssza troskliwościa korzystaniem z wszy- 
st:ich sił, by w tych przykrych stosunkach, w 
jikich się rolnictiwo,: przemyslowość i handel 
znajduja, przy traku stosownych ustaw uajna- 
glejszyim wymaganiom zadość uczynić. Mioi- 
ster spodziewa się po Żywym fatryotyzmie 
mieszkańców Austryi, po zdrowym rozumie 
wielu znamienitych negocyantów, że w rozwi- 
janiu mądrych i stosownych ustaw znajdzie owe 
szczere wsparcie, które się do utrwalenia uzy- 
stancgo wysokiego stanowiska narodu w iul- 
turze, bogactwie i wewnetrznej wiel „ości przy- 
czynić może. 

Zamiarem ministra jest urzeczywiścić wiel- 
kie te korzyści bezwarunkowem obwiesęcza- 
niem wszelkich wypad ów, bo jasne Uznanie 
nieszczęścia jest już do poiowy odbyrą drogą 
dla zapobieżenia mu. Publiczna opinia zgłę- 
biająca wewnętrzny stan agrykultury, industfyi 
i handlu, równie jak i współdziałanie wielu 
niezawisłych osób prywatwych bez domagania 
się nagrody. powiam by wspierać lezislacyjne 
uchwały ministra, który jak najwię szą staran- 
ność poświęca rozpoznawaniu wszystkich siosun- 
ków przemysłowych i w unicaniu wszel iej 
rozwlekłej i zabierajacej слав biurokratycznej 
formy uznaje ważne ulatwienie wszel ich do 
tego zmierzających interesów. 

Wyrzeczo:e zaprowsdzenie izb handlowych, 
które na wzór'izby handlowej w Tryeście, ist- 
nied Беда uietyl o w Wiedniu, Pradzu i Ber- 
nie, ale nawet w innych prowiacyach i za 
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wzgledem na potrzeby w najrozmaitszych ob- 
wodach, przyłoży się znacznie do usunięcia z 
największym pośpiechem wszeltich nielo;o- 
dności i wydania najstosowniejszych rozporzą- 
dzeń. Spółdziałanie ich przy zupełnej zmia- 
nie calej adininistracyi, przy ulladaniu слікіепа 
nowych ustaw, jakich wymaga rolaictwo, prze- 
myst і handol, przyczyni się znacznie do tezo, 
że ministeryum w regularnym toku spraw po- 
mimo bardzo burzliwego czasu nie da Żadnej 
przerwie nasiąpić i bez zwłoki udzieli pomocy 
tam, gdzie takowa nagla potrzebną sie oaze. 


Dzieńnik urzędowy w Gazecie Wiedeńskiej 
z d. 17. maja. Ministeryum nadesłało nam 
właśnie teraz następujące uwiadomienie: Po- 
nawiane deputacye żą laty po zgromadzonej ra- 
dzie ministrów, aby cofnęła dzienny rozkaz na- 
czelnego komendanta gwardyi nirodowej na- 
kazujący rozwiązuć się politycznemu jej komi- 
tetowi, namienioaa jednat rada nie upatrując 
konieczności przychylenia się temu Żędaniu, 
zatwierdziła tę decyzyę z dodatkiem , iż wi- 
dząc, że gwardya narodowa nie pokłada w niej 
zaufania, więc złoży swą posadę w гесе Jego 
ces. Mości. Oświadczenie to przyjęto z wiel- 
kiem nieukontentowaniem i odpowiedziano, 
Że publiczny porządek i spokój narażone są na 
niebezpieczeństwo i że ostatecznych Mrosów 
obawiać się należy. Również niepokojące wia- 
domości odebrałi ministrowie o kierunku i 
panującej sympatyi dla przedłożonego Zadania, 
tudzież o środ tach stawienia oporu manifesta- 
cyom wzburzonego ludu. Stosunki te wyma- 
gały tem większej rozwagi, ileże tysiące robot- 
ników przybyło do miasta, po których się mo- 
Żna było obawiać gwałtownych kroków. W ta- 
kim składzie rzeczy poczytali sobie ministro- 
wie za najświgtszą powiuność, pomijając wszel- 
kie osobiste względy, mieć baczuość przede- 
wszystkiem na zabespieczenie tronu, dynastyi 
i jedności monarchii. Te powinności nakazały 
im ponieść wielką ofiarę dla odwrócenia więk- 
szego nieszczęścia. 


Odwotali wydany dzienny rozkaz, zapewnili 
nakazane już przez Jego ces. Mość spólne ob- 
sadzenie miejskich bram i straży zamkowej 
wojskiem z gwardya narodową, i przyzwolili, 
aby wojsko tylko na przypadek nagłego nie- 
bezpieczeństwa, gdy gwardya narodowa sama o 
to prosić będzie, przywoływano. Ale przyzwo- 
lenia nie były dostateczne do uspokojenia 
wzburzonego stanu umysłów. Zażądano uregu- 
fowania konstytucyi przez konstytujący sejm, 
oświadczajac, że tylko przez tę koncesyę mo- 
па będzie spokój utrzymać. Ministrowie po- 


wołani ochraniać przedewszystiem uświęconą 
osobę Jego сез. Mości, koastytucyjny tron i 
wielce bezpieczeństwo stolicy, a 
oraz wzmacniać to przekona зіс, 26 monarcha 
з оооу jest do każdczo z ogólnem dobrem 
zgadzającego się przyzwolenia, wzięli na siebie 
odpowiedzialność zaproponować Jego ces. Mo- 
ści, aby pierwszy sejm ogłosił konstytujacym, 
i żeby wybory nań o;raniczył na jednę izbę, 
przezco ua tea raz odpadają postanowione dla 
senatu sposoby wyboru , a prowizoryczna usta- 
wa o wyborach będzie wzięta na uowo pod 
rozwagę. Шчоб się ministrowie nie uchylają 
od odpowiedzislności za te razporząlzenia, 
wszasże czuja, 29 tę wypad i zwichaęły siłę i 
środai, któremi służfe Koronie, oni sami pod- 
pora dla niej staćby sie możli. 


zagrożona 


Dlatego powinność włożyła na nich nieod- 
zowną konieczność złożyć w ręce Jego ces. 
Mości poruczone im ministerya, aby Monarcha 
był w stanie otoczyć się radzcami, których pu- 
bliczność powszechacm i ялеш swojem zau- 
faniem popiera. 


Hiszpania. 
Pr. St. Anzeiger z d. 16. b. m. pisze: Z Ma- 


drytu, 7. maja. Dzisiaj zrana zaszło male po- 
wstania. Wczorajszego wieczora wydalono kil a 
osób znanych z ultra liberalnego sposobu my- 
ślenia i to było powodem do wielkiego wzbu- 
rzenia umyslów. Na płaza major zgromadziły 
się wielcie Поту ludu uzbrojonego, do któ- 
rych się przyłączyli podolicerowie i Żołnierze 
pułku »Espana,s tudzież kilku pensyonowa- 
nych oficerów, i ci dowodzili, Wojsko zajęło 
izbę deputowaoych i inne publiczne zabudo- 
wania, wytoczono działa i przyszło do zaciętej 
walki na płaza major, przy której zabito i 
zraniono 60 osób. Kilku jednak oficerom z 
pułku »Espanas udało się Żołaierzy, którzy 
przeszli do powstańców, nawrócić do obowiąz- 
ku. О godz. 9 było powstanie przytłumioae. 
Aresztowano wielu mieszczan. Jenerał.kapitan 
Fulzosio jest ciężko ranny, także kdku innych 
oficerów sztabowych otrzymali blizny. Jenerał 
Narvaez był jeden z pierwszych, który atako- 
wył powstańców. Madryt ogłoszono w stan 
oblężenia, a dowództwo oddano jenerałowi Pe- 
zuela. Nikt nic śmie bez pozwolenia szela po- 
litycznego opuszczać miasto. Postanowiono na- 
tychmiast sąd wojenny. Liczba powstańców ma 
nie więcej wynosić nad 30.  Najznakomitsi 
mieszkańcy stolicy podali adres do Królowej, 
która popołudoiu ogłosić kazała, iż przyjmie 
każdego, ktoby sobie tego Życzył. 
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Francya. 

+Z Paryża 12. Maja. Na wczorajszem pesicdze- 
niu zgromadzenia 1arodowtgo odczytał Vivi- 
e n врие ох дапіє komisji re ulacyjnćj i pazedło- 
żył plan przezniawyj ascowary. Przysiąjsiono na- 
ty chniast doroznzaśnienia artyl ulów tego] laru. 
Pićiwsza część 0 стаса się wcwnętrznćj | olicyi 
zgromadzenia zawićra sicdm alykułów; część 
zaś diuga regulująca postęj owanic р odczas 102- 
praw obejmuje 15 aty! ułów. Wszystkie przy- 
jęto. Treść ich памеры аса: Część І. Art. 4, 
Policyję zgromadzenia bedzie wykonywac pre- 
zydent w jej imieniu Art. 2. Zaden cbcy nie 
śmie pod Źadrym pozorem wejść do sali, dzie 
się odbywa posiedzenie zgromadzenia. Ant. 8. 
Podczas całego posiedzenia mają osoby znajdy- 
jące się na trybunach siedzieć z okiryta głową 
i w milczeniu. 4. Kazdy dajacy oznaki przy- 
zwolenia lub nicukovtcntowania będzie natych- 
miast wydalonym przez odźwiernych postano- 
wionych do urzymywania porządłu na Uuybu- 
nach. 5. Każdy przeszkadzający obradom bę- 
dzie niezwłocznie siawiony рт, ед odpowiednią 
zwierzchność , jeżeli jest powód do tego. Ait. 
6. Prezydent ma czuwać nad wewnelzncem i 
zewnętrznem Despieczcństwem zpgicmadzenia 
narodowego; w lym celu jest upowaźnionym 
wezwać zbrojną silę і wszelka władzę, бт) 
wspóldziałanie uzna za ponzebne; te wezwania 
mogą być uczynione bezpośrednio do wszyst- 
kich oficerów, dowódzców albo urzędników, a 
ci sa obowiązani usłuchać ich bezzwłocznie 
pod karą prawem ustanowiona. 

Z Paryża 18. Maja. Na wczorajszym posie- 
dzeniu zgromadzenia narodowego rozpfrawiano 
nad tém, w jeki sposób ma być mianowana ko- 
misya konstytucyi. Zgromadzenie rozstrzygło 
nareszcie, ażeby się komisya kobstytucyi skla- 
dala z 18 członków i Żeby ich mianowanie wy- 
szło bezpośrednio od nićj. Napoleon Bo- 
naparte Wezwał zgromadzenie, ażcby Żadać 
od ministra Spraw zewrętrznych ile możności 
najrychlejszego, а jeżeli można niezwłocznego 
przedłożenia wszystkich aktów tyczacych się 

olskićj i wloskićj kwesty P. Bastide od- 
rzekł, že wszystkie al 1a, które тора być udzie- 
lonc, złożone są w archiwach, gdzie o nich 
każdy członek wiadomość zasięgnąć może. Те 
tylko zatrzyma jeszcze, które się сга bice- 
Żacych uldadów i nie moga być publicznie vy- 
siawione. Гап Lasteyrie sprawodawca ko- 
mi yi repulacyinćj odczytał wniosek do dekre- 
tu wzgledem prawa реіу суі. >Prawo toć, rzekł 
ón jest święie i Żaden z nas nie ma lynaj- 
mnićj zamiaru ograniczać go. Jest jednak o- 
raz obowiazkicm naszym nie dopuszczać, ażeby 
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było wykonywane w sposób mogący przeszka- 
dzać pracy naszćj. Wniosek aj iewa lak: 

А. 2. Wszystkie peycyie mają być poda- 
wane na piśmie z podpisem. Podaja się do 
poczyderta zpiremidzenia т orodowepo, a jeden 
z ezłonków może je złożyć na stole izby. Do- 
теста je osobiście, zal azano. 2.) Petycye wpi- 
sują się do jener: lncgo rejcyhu wporzadl u, 
w jakim lyły podane, a rejestr ten ma zawie- 
1ać uumcryczny porządek petycyi, tazwisko 
podająacego i nadmienienie istoinéj treści pety- 
суі. Taka lista ma być drukowana i zgicma- 
dzeniu rozdara. Art. 3.) Pelycye na liście wy- 
pisane mają być podlug mzecćmiotów w nich 
zawartych, porozdziclare między różne lomi- 
sye i mają tam zostać dla członów chcących 
zasiagnać wiadomości o nich. — Art. 4.) Ko- 
misje mają co tygodnia zdawać sprawę wzglę- 
dem petycyi każdćj z nich jrzydzielonćj. Na 
trzy dni przed sjrawozdaniem ma być rozda- 
weny papier, a na nim ma być wypisane na- 
zwiską i adres podajacego petycyę, cel petycyi 
i jćj liczba na liście. — Z końcem przed- 
wczorajszego posiedzenia upełnomocniło zgro- 
madzenie narodowe szefów korpusów gwardyi 
parodowćj sluchać bezpośrednio rozkazów pre- 
zydenia zgromadzenia narodowego. — 

Szwajcaryan. 

Kanton rządzący ogłasza ol ólnikicm z dnia6. 
Maja, 12 teraz jeszcze nie widząc nicbezpie- 
czeństwa ze siiony Austryi odwołuje rozkaz 
mój wydany z redy związkowćj na dniu 4. Ma- 
ја, względem vzlnojenia kraju, i granic, a po- 
przestaję jedynie na wzmocnieniu załogi o je- 
den batalion w kantorach Graulündten ti 
Tessin. 

„Niemiecka gazeta pisze z Berny pod dniem 
9. Maja. Prezydent związkowy Ochsenbein 
wystąpił z urzędowania. Powodem ku temu 
była niezgodność zdań członków związ) owycha 
nawet i jawnych dąźności szkodliwych, prze- 
konaniem Ochscvbcina, dla niezawisłości Szwaj- 
сагуі. Sadem jego all owiem, nie ma co pomyśl- 
nego wróżyćśdla Wolności włoskićj, ani pepić- 
żowi ufać mozna, |ióry się wzlnonia wyrzec 
wojnę austryal om, i lufce swoje 2 Lombar- 
dyi odwołuje; przytem sam Albert wielce mu 
jest w podejzeniu. Przymierze z Sardynia 
byłoby wypowiedzeniem wojny Austryi. nawct 
i Francyi, |616} się zawsze Włoch zachciva. 
Dla utrzymania zatćm nicpodlcgłości Szwajca- 
туі, powinnością jest obywatelską nie mi: szać 
się w cudze sprawy, chcciażby złote góry obie- 
cywano, i nie „postępować sposcbem, jak sobie 
nieltórzy z członków, i pewne lantony już 
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pozwolily; posyłając Lombardom розі w lu- 
dziach. pienialzach i broni. To wyzżwalo mo- 
спе obruszeuie doteniętych osób, — w skutek 
czego Осе Шоњ, datesiim od ustąpicnia prze- 
konania syezo, zapowiedział wyraż ie ucayle- 
nie się ze zgromadzeuia, i natychmiast wy- 
staupił., 

* Z Beray, 11. Maja. 'Ochsenbein pozostał 
w urzędowaniu. Rada urzędowa pisze kores- 
ропе! do рг. St. Auz, офедгайз swój dramat; 
partye sprzyczające się, już się pojodzily i 
ро j pinuje na pozór. Na wczo ujszem po- 
siedzeniu raly główućj zdał radzca rządowy 
sprawę wzglęłem wotum posła bernie is uu- 
go na sejmie, tyczące się aliansu z Sardynia. 
W tén sprawozda iu wynuczyłt га [лса rządowy 
sympatyę swoją dla dążności oswobodzenia na- 
rodów, zaś wzglę.lem stanowisku Szwajcaryć w 
teraźniejszych zaburzonych czusach oświa lezył 
się zgodnie ze zdaniem posła bernicńs едо 
w ten sposób, Żeby wszelkie ni śro laami u- 
trzymywać neutralność Szwajcaryi i nie miv- 
згаб się w cudze sprawy i zrobił przeto wnio- 
sek, ażeby rada główna jedn>myślaie uchwalita 
postępowanie poselstwa bervieńskiez>. Całe 
zgromadzenie przyzwolito па wnioset. Potón 
zdała sprawę komisya trzech, mia rowana przez 
radę główną do zalatwienia nieporozumień i 
Zrobiła wniosek, ażeby panu Ochsenbein nie 
dano dymissyi jako prezydentowi i członkowi 
rady rządowćj, a to zważywszy 1) że żała це 
dymisyi zasadza się na błędućm uprzedzeniu 
ja toby rada głównamiała p>sta 1owić, by nie ba- 
dano podejrzanych o udział w kapitulacyach 
wojskowych i werbunkach na korzyść Wioch, 
gdy przeciwnie rada tylko uznała, by wtćj spra- 
wie nic stanowczego nie podejmować pa nale- 
gania obce, czując sama przez się obowiazek 
czuwania nad zachowaniem praw. 2) że W o- 
becnych o«olicznościach jest rzeczą pożądaną, 
ażeby p. Ochsenbcin, który posiadı tat sza- 
cowne przymioty i udowodnił dotychczas bez- 
intersowną miłość ojczyzny, pozostał nadal 
w swym urzędzie. Te wnioski komisyi przy- 
jęto większością głosów. — ? 

WY iochy. 

« Rzym. Zamieszczamy tu wcałćj treści 
'Motuproprio papieża z dnia 1.maja. 

Gdy Pan Bóg niezbadanym swoim wyrokiem 
powołał nas niezasłużenie na następcę tak wie- 
lu papieży, którzy z pobożności, nauki, madro- 
ści i wielu innych cnót byli znani, poznaliś- 
my zaraz ważność, ciężkie brzemię i wielkie 
trudności tego powołania, które Nam Bóg po- 
ruczył,  Uciśnieni i znjechęceni, wyznajemy 
to otwarcie, wznieśliśmy do niego naszą duszę, 
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zasylaliśmy modły, aby Nas wspierał nadzwy- 
czajia mądrością i łasta swoja. B.liśmy świa- 
do-ni Samych Siebie we wszystwich stosuaxach 
tru lacego položenia, w któremeśmy się znajdo- 
wali, i prawdziwem cudem stalo się, żeśmy nic- 
ulegli w pierwszych m esiącach Naszego pon- 
суй хага па sam widok tat wiclu d>łegliwości, 
które na nas się zlały i które nieznacznie ży- 
cie Nain zatruwają. Obawa Naszą zostala uspo- 
kojona świsdectwem poświęcenia się, którem 
Маз zaszczycił lud, o. którym mieliśmy wszel- 
ki powód sadzić, żed» swego ojca i monarchy 
jest przywiązany, dlatego też z tóm więdszą gor- 
liwością błagaliśny Roga o pomuc za pośred- 
nictwe.n Najświetszćj Maryi Panny, świętych a- 
postolskich patronów Rzymu i innych błogich 
mieszkań-ów nieba. W taum siłalzie rzeczy 
zgłębialiśmy rzetelność Naszych zamiarów, a po- 
tem po zasiąznieniu vady u innych a szczegól- 
nićj u Naszych wspó.braci kardyna'ów, wyda- 
liśmy wszystkie te rozporządzenia, które do- 
tychczas wyszły, względem porzadzu państwa. 
R>+porządzenia te przyjęto, jak wszystkim wia- 
domo, z taciem utktonteutowaniem i uwielbie- 
niem, które dla Naszego serca było dostatecz- 
na nagrodą. P»czóm zaszły nietylko we Wio- 
szech, lecz nawet prawie w całćj Europie wiel- 
kie wypad<i, które zapaliwszy umysły wywoła- 
ły postanowienie zamienienia Wloch w jeden 
mocno skonfederowany naród. by sie postawić 
na rówui obok państw pierwszego rzędu. To 
uczucie sprawiło, że niejaka cześć Włoch pra- 
gnac oswobodzenia, powstała. Ludy podniosły 
broń, i stoją jeszcze teraz z bronią w reku dla 
mierzenia sięz przeciwnikami swemi. Niejaka 
część naszych poddanych niedała się powściąg- 
паб, od uszy towania się dobrowolnie w szeregi 
ochotników; ale gdy ich uszykowano, i gdyim 
na dowód»cach zbywało, wydano im instrukcye, 
aby nie dalćj się posunęli jak tylko, na grani- 
се swego państwa. I па tychto instrukcyach o- 
pierały się także oświadczenia, dane zastępcom 
mocarstw zagranicznych, równie jak i życzliwe 
napomnienie dla tych wojowników, którzy przed 
swoim wymaszerowaniem poprzed Nas prze- 
ciagać chcieli. = 

Nikomu nie за nieznane słowa wyrzeczone 
przez Nas w ostatniej Naszej alokucyi, to jest 
że My niemvślimy wypowiadać wojnę, ale 
oraz zaręczaliśmy, Że nie jest w Naszej mocy 
powstrzymać zapał tej części Naszych podda- 
nych, która tym samym duchem narodowości, 
co i inni Włosi, jest ożywiona. J teraz nawet nie- 
możemy wam zamilczeć, Żeśmy w takim składzie 
rzeczy післарот iieli o troskliwości Ojca i prze- 
zorności Monarchy, gdyż użyliśmy tych środków, 


którcśmy za nastosownieisze umali, by utrzy- 
mać tylko tych, Naszysh synóv i podłanych, 
luórzy już pomim» Naszćj woli na zmienne 
koleje wo ny sa wystawieni. Slowa Nasze po- 
wyżej wyrzeczons wywołały ta i ruch. który 
gwaltownemi cz. ny wszel cie szranki przekracza, 
zadnego poszanowania dla osób nieza, wszel- 
kic prawo no:ami дерсле, który usiłuje. — 
O wiel i Boże, Mboje serce wzdryga się wy- 
mówić tol — który chce stolicę chrzesciań 
skiego świata zbryzga! krwią czcizodnych, na 
oliarę przeznaczonych osób, by zaspo об na- 
miętności, którc żadnego rozumu sluchać nie 
саса. J tożto mı być nagroda, ја а samo- 
wlalny papież od swego ludu za tyle ozna- 
ków milości sobie obiecywał? Popule mi, quid 
feci bi? (Ludu mój, cóżem Ja ci uczynił P) 
Toż niewidzą ci nieszczęśliwi, ze oprócz wiel- 
kiej zdrożności, w która się pozrążają, i oprócz 
zgorszeni:, które dają calemu światu, szkodzą 
ta że samej sprawie, którćj chcą bronić, gdyż 
na Rzym, na państwo ina całe Wiochy wszelui 
ucisk zwalają. Toż w takich i tym podsbnych 
przypad tach — od których niechaj Bóg паз 
zachowa — miałaby poruczona Nam od Boga 
іа ма na próżno w Naszem ręku spoczywać ? 
Obyteż wszyscy raz poznali, że głęboko czu- 
jemy wzniosłe Nasze powołanie i siię Naszćj 
władzy, 

Zachowaj o Panic! twój Rzym od tak wic- 
lu dolegliwości, ośsicć tych, którzy nie chca 
słuchać głosu namiestnika twojego; naprowadź 
ich wszystkich do lepszych zamystów, aby tego 
co im panuje, usłuchali, aby dnie swoje spedza- 
Ji wpelnieniu powinnności dobrych chrześcian, 
bez czego ani dobrymi poddanymi, ani dobry- 
mi obywatelami być nie moga. 

(Podpis) Papież” 


NWiemec-, 


Sziczwiz ~ Holsztyn: W odpowiedzi 
ва list duńskiego dowódzcy (Gaz. 59) przesłał 
jencral Wrangel następujace pismo: »Do 
królewsko - duńskiego szambelana i kapitaną 
okrętu, naczelnego dowódzcy floty na małym 
bełcie p. Steen Bi lle na pokładzie okrętu 
Hekla. Właśnieco otrzymałem Wpana list z dnia 
wczorajszego i mam zaszczyt odpisać nań. 
4) Walkę na duiu 8. pod Fryderycia, równie 
jak i walkę dnia poprzedniego rozpoczęły nie 
moje wojska, lecz króles to-duńs ta marynarza 
samowolnie bez wszel iego zewnętrznego po- 
wodu. 2) Królewsko-duńska marynarka obrała 
sobie za cel nietylko moje wojska, lecz także 
miasto Fryderycyę, i zapaliła wnim bombami 
kilka domów, zburzyła w części nawet kró- 
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lewski zamek, i pozabijała znaczna liczbę nie- 
wianych, wiernych swemu ltrólowi mieszkań. 
ców, a między tymi kobićty idrieci, 3) Fryde- 
rycia zostaje teraz pod opieką Niemiec. W do- 
wód, że bez pomsty nie puszczam a tów okru- 
cieństwa popelnio rych na miesz tańcach pod 
opie та Niemiec, oddała w wieczór dnia 8. maja 
artylerya wet za wet, i puścił: z dymem Mid- 
delfart, który licznie duńskićm wojskiem był 
obsadzony. 4) Z tego samego powodu bombar 

dowano leżąca wprost naprzeciw Fryderycyi 
włość Striib, przed którą oprócziego ustawione” 
były baterye przeciw obsąadzonemu przezemnie 
miastu i cytadeli. 5) Дв va wystających ku 
brzegowi domach tćj włości powiewała biała 
chora ;iew, tezo nie postrzeżono ; gd; by to było 
nastapilo, i gdyby то © wojsko byta się dowie- 
dzialo, że ta włość zada ochrony dla гапіопусћ, 
byłoby niezawodnie ozień swój lto przeciw 
nieprzyjacielskićj bateryi wymierzyło. 6) Jeżeli 
Wpan utrzymujesz, Że dudńs'ta marynarka za 
bombardowanie Middelfart pomści się na por- 
tach baltyesiego morza, tedy ja odpowiadam 
Wpanu, że w Ја зоду splonie ое za każdy 
dom, który duńs:a marynarka na niemiec ich 
wybrzeżach w perzynę obróci| Że to nasta- 
pi. zaręczam imieniem mojóm. 7) Biorę za 
świad ów kraj, który dotychczas był widownią 
wojny, biorę za świad ów ranionych i pojma- 
nych Duńczyków, że dotychczas starałem się 
prowadzić wojnę w taki sposób, j ki ucywiłizo- 
wanych narodów jest godny, i jaki je uzacnia. 
Ale jeżeli duńska marynarka chce mię zmusić 
swćm postępowaniem do chwycenia się innych 
środrów, tedy miech przynajmnićj wiedzą 
Niemcy i cała Europa, Że len sposób prowa- 
dzenia wojny niedający sig w naszych czasach 
niczćóm usprawiedliwić, nie odemnie, nie od 
mego waleczne ro wojska najpierwćj wyszedł. 
Podajac do wiadomości publicznćj list, któryś 
Wpan do mnie napisał, równie jak i odpowiedż 
moje w tćj nadziei, Że duńska marynarka nie 
ędzie mnie zmuszała do wypełnienia danego 
lu przezemnie przyrzeczenia, zostaję z wyra- 
zem szacunku WP. Iłobrodziej i uniżoay (podp.) 


Wrangel. Wliolding 10. maja 1848 « 
Prusy. 


*Z Poznania, 13. maja. Poznańska gaze- 
ta zawićra zastępująca korespondencye, któ- 
ra poprzedziła kapitulacye: »Główna kwatćra. 
Środa, dnia 1050 waja 1848. Gdy wojs*a 
pod dowództwem jenerał porucznika Wedell 
w pogoni za powstańcami przybyły doia 7go 
b. m., do Witkowa pod dowództwem Miero- 
slawskiego, nadeszła deputacya z obozu pe- 


wsłańców z doniesieniem , Że Mieroslawski 
złożył dowództwo, a powstańcy Żadają zawie- 
szenia broni, bo ich nowy dowódzca Вгаеѓам- 
sui ma zamiar wejść w u .łady. Chociaz jene- 
ral Wcedell nie przystał na wnio.ek zawiesze- 
nia broni, bił jednak gotów zawrzćć z po- 
wstańcami układ w ten sposób, Że dla zapobie- 
Żenia dalszemu krwi, gwarantuje 
się po złożeniu brovi bczpiec cústwo osób. 
Po mnadejśc.u niżej nastepujacych pism, 1. j. 
dnia 9. b. m. od Mierosławskiego, a 8. b, m. 
od Oborssiego otrzymanych i po osobistićm znie- 
sieniu się Brzeżańsniego z jenerałem Wedell, 
zawarto dnia 9go b. m. kapitulacyę której treść 
ma wzgląd na zapobiczenid rozlewowi krwi i 
szanowanie Życia ludzkiego. Lecz zamiast przy- 
bycia na postanowione miejsce do zgromadze- 
mia, rozprószyła się jedna część powstańeów po 
wszystkich stronach, inna zaś część udała się, 
wbrew Zyczonej konwencyi, z bronią, końmi i 
działami przez Santomyśl do Rogalioa , zrabo- 
wawszy żydów w pierwszćm miejscu. Jestto 
nowy dowód, że exaltowana partya Polal'ów nie 
myśli zaniechać swych nieprawych zapędów i 
chwyta się każdego średka dla dopięcia swych 
samoluhnych celów. Ona jest powodem naj- 
większejanarchii w tej pięknej prowincyi; łu- 
pieztwa ozuaczają droge, зана іа nieprawe ban- 
dy nazywające się armią polska, a na liczne 
familie spada okropne nits/częście. 

Jeneral-perucznik i komendant dywizyi Wedell. 


rozlewowi 


Panie Jenerałe | 

* Wobanie, ażeby moja osoba nie była prze- 
szkodą do ulładów , jakieby nieprzyjacielskie 
strony między sobą zawrzćć chciały, zdałem 
dowództwo armii polskiej pułkownikowi Brze- 
Żańskiemu, od chwili, gdy była mowa o ukła- 
dach. Zawarciem tychże wstępując w katego- 
туе emigrantów, ltórzy się wedlug konweo- 
cyi z dnia 11. maja mieli połączyć w pewne 
oddziały, poddaję się bez warunku losowi, jaki 
ich czeka. Ażcby jednak zabezpieczyć rząd 
pruski wzgledem moich zamiarów na przy- 
szłość, Żądam paszportu do Francyi za po- 
średnictwem pana jenerała. 

Dnia 9. maja. i 

Ludwik Mierosławski, 

Panu jenerałowi Wedell w glówsej kwa- 
tórze. , 
Panie Jenerale | 

* List Wpana z d. 9. maja, adresowany do 
pu!tkowvika Brzeżańskiego doręczono mi pod- 
czas jego nieobecności. Znalazlem tamże wa- 
runek, Żeby nasza armia broń złożyła. Jedna 
część żołnierzy naszych przyjęła go, inni roz- 


prószyli się po wszystkich stronach. W na- 
dzici, ze waruuki postanowione i podpisane przez 
jenerala Pluel będa nam do ładnie doti zy ma- 
ne, oczekujemy z ufnością naszego losu. 

Dane w lesie Murzyoowe borowe , dnia 9go 
maja 1848, (podp.) 

Ludwik Oborski, 
pułeownik. 

Z Poznania, Królewski komisarz jenerał 
piechoty Pfuel wydał następujące uwiado- 
mienie: 

»Między publicznością rozeszła się pogloska, 
jakoby z przewodźca powstańców Mieroslaw- 
s im miano się obchodzić łagodniej, niźli pra- 
wo wymaga. Niech publiczność poweźmie do- 
kładne wyobrażenie o tej sprawie z tego, cą 
następuje : Pau Taczavowsli przybył do mnie 
dnia 8. b. m. z lą wiadomością, źe Mierosław- 
ski gotów jest kapitulować, i prosił abym mu 
pozwolił przywieźć go do mnie. Jenerał dy- 
wizyi Wedell otrzymał już odemnie warunki 
kapitułacyi, a że przez jazdę Mierosławskiego 
do mnie zaszłaby `w całej tej sprawie zwłoka, 
której uniknąć należało, więc dałem Tacza- 
nowskiecmu paszport dla niego i Mierosławskie- 
go, aby się z tym ostainim udał do јепегаја 
dywisyi Wedell, i zakomunikewałem mu tak- 
że pisemnie warunki kapitulacyi. Mierosław- 
ski złożył już był komendę, jak mi opowiadał 
Taczanowski, i oddalił się z obozu, obawiajac 
się swoich ludzi, między któremi już wszelka 
karność ustawać zaczynała, Tymczasem Ta- 
czanowski zmienił swój zamysł i zamiast uda- 
nia віс z Mierosławskim do jenerała Wedell, 
udał się tam z pułkownikiem Krzeżańskim , 
który zaraz po Mierosławskim dowództwo w 
obozie objał. Pułkownik Brzeżański zawarł ka- 
pitulacyę oświadczywszy oraz, Że właściwiejuż 
nie dowodzi, i nie śmić już powrócić do obo- 
zu, że pułkownik Oborski naczelne dowództwo 
objął. Ale podczas podpisywania kapitulacyi 
nadszedł list od pułkownira Oborskiego, w któ- 
rym tevże oświadczył, Że tylko niejaka część 
jego wojska przyjęła warunki, reszta się zań 
rozprószyła. Mierosławski zrobił wstęp do ka- 
p'tulacyi i stawił się poniekad na moje zawo- 
łanie, dlatego otrzymał odemnie zabezpiecza- 
jacy glcjt, na niego i na Taczanowskiego wy- 
апу. Wedlug tego zwyczaj wojenny niepo- 
zwala mi z Mierosławskim obchodzić się ina- 
czej, tylko jak kapitulacya wymaga i dlatego 
stosownie do kapitulacji zawieziony jest do 
prus'iej twierdzy, zkąd według postanowienia 
rządu oddany będzie albo do depot między Elba 
i Wezerą albo też zaraz paszport do Francyi 
otrzyma. W końcu vadmieniam także, że kapitu- 


łacya ma ważoość tylko dla tego korpusu po- 
wstańców, który 9. maja b. r. stal naprzeciw 
jenerala Wedell w okolicy Srody. 


W Poznaniu, 13. maja 1848. 


Królewski komisarz, jenerał piechsty, 
Pfuel,« 


Girecyit. 


Z listu z Aten z dnia 8. maja pisze Lloyd 
austryac'i pod dniem 13. maja co następuje: 
Szczególniejsza uprzejmość, z ja'ą się przez 
kilka miesięcy obchodziły lureciie włacze 
w Epirze і Tesalii z wypędzonymi z Grocyi bun- 
towuikami, zaczęła teraz wydawać siuteczne 
owoce. Przewodźcy tych ludzi korzystali 4 ua- 
daućj im amnestyi do sprowadzen'a tutaj zwer- 
bowavych wturectim kraju band, i stoją teraz 
w kil<a tysięcy pod Limia i u podnóża Рагпази, 
Dotychczas jest zagadką, 2 'а4 сі przewodźcy 
mają pieniądze do zapłacenia tylu ludzi. Jestto 
powtórny zamysł strońników Mauro tordała, an- 
tydynastyków i heterystów dostania się do мега 
rządu. Wiejski lud cie bierze w tóm udzialu, 
а tak zdaje się, Że i tym razem wojsko ich 
poskromi. 


Wkroczenie to przyspieszyło fakt, którego 
się wszyscy rozsądni ludzie od dawna obawiali 
а który przepowiadali. № на 5:0 maja uczy- 
niono zamach na życie znienawidzonego ture- 
ckiego posła Mussurus. Człowiek ten od 
czasu narzuconego nam powrotu swezo trzymał 
się так wyłącznie opozycyi, że przez to ścią- 
goal na siebie podejrzenie, że z buntowni«ami 
w najściślejszym związku zostaje. Rząd zadawał 
sobie wszelkiej pracy ochroniania go. ale niv- 
zdołał tego dokazać w jego wlasnym domu, 
przeciw własnym jego ludziom. Pewien rajach 
Porty , którego on razem z innymi służalcami 
przywiózł 1 Konstantynopola, strzelił do niego 
w pokoju 2 pistoletu, wołając: Niech żyje Gre- 
cya | strzał zgruchotał mu prawe ramię. 


Że opozycya wszelkiemi siłami korzystać bę- 
dzie z tego wypadku + mozumić się samo przez 
się. Ale mamy nadzieję, że Porta tym razem 
rozważniej działać będzie : niepociągnie Gre- 
cyi d» odpowiedzialności za to, iż turecki pod- 
dany, na tureckiej ziemi strzelił do jej posła. 
Mordercę schwytano Da ulicy i przyareszto- 
wano. 


ОЕ а 


548 


Rzecz domowa. 


Slów kilka o radzie gubernatorskiej« 


Jako Syu kraju tego, przeżywszy całe upły- 
nione Zycie śród ludu, zdawało mi się, że obo- 
wiąziiem moim jest zebrane doświadczenie 
obcócić nı korzyść kraju i jezo mieszkańców 
przy każdéj zdaczonćj sposobności. Przywołany 
przez rząd krajowy do udzielenia mu mezo 
zdania względem zaprowadzić się majacych sto- 
sunków komunalnych, szkołach dla ludu, i 
o środzach do utrzymania kredytu w kraju, 
uczyniłemto ztąotwarto:cią, z jaką w każdym 
razie, dalbym odpowiedź pojedyńczema o za- 
pytanie mnie upoważnionemu, każdćj asocyacyi 
dobrem kraju się zajmujacćj, i każdćj legalnćj 
władzy krajowój. Czyli zdanie mojo w tych 
przedmiotach było uzasadnione lub піс? wolno 
publiczności myśleć jak się jćj podoba, a do- 
słowne ogłoszenie o nićj pismsm publicznćm, 
do sądzenia łatwość nastręcza. 


Wywiaza wszy się z przyjętego obowiazka , 
udaję się na powrót do moich zatrudnień do- 
mowych, w dalszych więc naradach 0 potrze- 
bach kraju pod przewodnictwem gubernator- 
skióm, udziału jak na teraz mieć nie będę. — 


Gdy tymczasem zdaniom ogłoszonym w ró- 
Żaych pismach dzieńnikarskich dnia 16. i 29. 
таја r.b. moż aby przypisać, iż na uchyleuie 
się moje wpływaly, oświadczyć muszę, ze ni- 
gdy cudze zdanie nie regul »wało iregulowacby 
nie potraliło mezo p>siępowania, dopókiby i 
mezo prze tovania odmienić nic zdołało, a prze- 
konanie moje jest dziś to samo. z jakićm przed 
t4ru diami przystąpiłem do obrad nad potrze- 
bami kraju, które jak najspieszniejszego za- 
łatwienia wymagały, a waźnością swoją naj- 
dcołszych interesów się dotyczą. 


Że wzmiankowane pisma publiczne na zmia- 
nę zdania почо ża nego wpływu mieć nie mo- 
gły: — poczytuję sobie równie za obowiazek 
„i ztego się wytłumaczyć, niechcąc o upór lub 
zarozumiałość być posądzonym. — Artykuł bez- 
imienny w Postępie z d. 16. maja r. b. o przy- 
boczućj radzie gubernatorskićj, każe się do- 
mniemywać, Że autor takowego do ładnie ze 
składem , obowiązkami, i upoważnieniem tej 
rady jest obeznany. 


Zapuszczaiąc się jednak zaraz na wstępie 
w fałsze o przekręcania prawdy już z ogłosze- 
niem, jak się autor wyraża, pół-urzędowóm 
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Gazety Lwowslićj z d. 2. maja r. b. w sprzecz- 
ności keducemi, czyni to autor oczywiście roz- 
myślnie, атат ze złćj voli, лога zaslu ując 
па polepienie, ani suma sprostowana być nie 
może, ani 162 równie cudzceczo zdania smienić 
Die jest w stanie. Zapuszczajac się zaś kez- 
imienny dalój dla poparcia swoich dąźności 
w osobisto ci przeistoczanie fal tów, wyprzebu- 
јас zarazem historyczne zdarzenia krajowe i 
tłumacząc je sobie dowolnie, nasiręcza mimo- 
wołnie myśl, że przywleka szatę, pod któ.ćj 
ukryciem w помо zaciężnych szeregach m ceścić 
się, uznaje odpowiednie swemu inieresowi, 
a nie może się jednak dawnćj wyrzec wiary, 
»że cel uświęca obrane środki.« — Taki misio- 
narz nawrócić nikogo nie potrafi, bo prawość 
odrzuca ze wzgardą dot:trynę saimolubućj nie- 
szczerości. 

Artykuł Rady Narodowćj z д. 19. maja т. b. 
o Bajracie jest zdaniem sprawy o nadeszłych 
wiadomościach. Przez peśpiech tylko przy re- 
dapowaniu dzieńnika tego mogło ujść uwadze 
Redakcyi, że zupełnie co innego jest zawia- 
zanie Stowarzyszenia niemieclo-rusko-i:rael- 
skiego na tych samych upoważnieniach opar- 
tego, które służyły do zawiazania się tylu sto- 
warzyszeniom innym, a co innego przyjęcie 
obowiazku momentalnego przez obywateli kraju 
do udzielenia Rządowi zdania, na doświadcze- 
niu dłngoletnićm opartego, o potrzebach kraju. 
Jaka kokardę przypina sobie stowarzyszenie 
niemiccko-rusko-izraciskie? mnie nie obcho- 
dzi; jakie jest jéj wyznanie wiary politycznćj? 
otóm nas i Rada Narodowa nie uwiadamia; 
lecz jakie kokardy My nosimy i nosić prawo 
mamy ? dojakićj wiary politycznćj My się przy- 
znajemy? to Кедаксуа dowiedzieć się sposob- 
ność miała, jeżeliby się dowiedzieć była sobie 
Życzyła, a zdawałoby Nam się, że czytajac 
w swoich kolumnach o związku »filialnym sto- 
warzyszenia szpiegów i kryminalistów wypu- 
szczonyche ze zgromadzeniem obywateli, kt6- 
rzy poświęcajac się dla dobra kraju umieją 
wzgardzić podohuemi brudami namiętnych po- 
eisków, sama Redakcya przyjmując takie aty- 
kuły do dzieńnika swego, rumieuić się za nie 
powinna. ` 

Lwów dnia 20. maja 1848. 


Piotr Trzciński. 
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Odcbrałem list bezimienny z podpisem Vos 
populi, którego szanowny autor zaleca mi po- 
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A = 
prawę. — Jako ziemianina praca była i jest 
mojem za eciem; przy | torćj oszczędnie Żyjąc, 
zapewnilem schie byt materyalny. Ten деје 
mi independ: neye postępowania podlug pojeć 
i prawideł honoru. A nickędac niczćm, ani 
nawet członliem stanowym, о со się nigdy nie 
starałem, dowoczę 7е i na tej drodze niemasz 
dla mnie ро! из,‹піа do zlego. Nie wiem 
więc z czego Jaze mi się autor listu popra- 
wiać; chyba z drobrych ułomności ludzkich, 
od ttórych i szanow. Autor listu niecałkiem 
wolny; bo ani swego imienia ani mepo zlego 
czynu nic wyraża; który nie wsparty dowo- 
dem stałhy się potwarzą, a te należałoby pe 
staropolsku moją lub własną Irwia zmazać. — 
Ze jawiie bronilecm do ostatka słowem meco 
pojęcia jednej z waznych kwestyi socyalnych, 
toć za to czynem wbrew memu przekonaniu 
zastosował do woli większości, a taką ofia- 
re wbrew przekonania zrobiona, uważam za 
wzniosły czyn obywatelaPolaka. Lecz ta kwe- 
зіуа ju rozwiązana a z nią i druva; ze ja o 
szlachcic polski nie miałem nigdy i niemam 
powodu wstydzić się tego zaszczytu, owszem 
pyszę sie nim, kiedy ta zacna Szlachta tak wznio- 
sły spełnia czyn przy skonaniu. l 
D. 15. Маја 184g. w. О. 
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Pismo: Rada narodowa М. 93. z, 4.19, 
majo r. b. zawićia doniesienie rady obwodo- 
wej w Stanisławowie do tutejszej narodowej 
Rady, o zawiązaniu tamże towarzystwa Ruskie- 
go, przyczem znajdują się wyrazy: »Znależźli 
się wprawdzie urzędnicy, którzy na tém sza- 
nownem zgromadzeniu przysluchawszy się czas 
jakiś i oświadczywszy: »&8 fubrt zu nichts Gu» 
{ет zabierali się do wyjścia, lecz wołano ich 
na powrót temi słowy: »febren Cie zurud, еб 
it bom Gouverneur.a — Ponieważ podobnego 
rozkazu lub zlecenia, by się przyłączali do 
wzmiankowanego towarzystwa urzędnikom sta- 
nisławowskim nie wydawano, ani ze strony 
Prezydyum ani od Gubernatora, wiec nakazuje 
się tumtejszemu urzędowi cyrkularnemu, ażeby 
niezwłocznie stan rzeczy zmiab owanej su- 
miennie zbadał, i sprawozdanie tu przesłał. 


оа ИДИ СЕЕ 


Czytelnia biblioteki nar. Ossolińskich otwarta 
codzień od godziny 9. zrana do 2. po południu, 
wyjąwszy w-dnie świąteczne i poniedziaiki, 


Główny Redaktor M. Srzeniawa Sartyni. —  Druhiem Piotra Pillerą.  (Duodałek nadzw.) 


Z rozprawy, którą przyboczna rada toczyła 
dnia 6. :0. 1 11. u krajowego Gubernatora nad 
Środkami utrzymania kredytu w kraju, udzie- 
lamy czytelnikom następujące waźno punkta: 

Specyalny komitet położył trzy kwestyo, kið- 
rych rozwiązanie należyte, wedlug jego mnie- 
mania, wpływ stanowczy wywrzeć musi na 
uksztatecnie i ustalenie przyszłych stosunków 
kredytowych. juraju naszego. 

I. Jakie środki mamy, albo o jakie należa- 
Joby się postarać, by nicmajętuym wlaścicie- 
łom dóbr t dzierzawcom podać sposobność do 
dalszezo prowadzenia gospodarstwa. 

H. W jaki sposób możnaby zadłużonym ta- 
bularnym właścicielom dóbr dopomódz na- 
przód, aby ci przez nagłe upomnienie się o dlu- 
Ўпе Fapitały niedoznali w terażsiejszych okoli- 
cznościach bardzo dotidiwezo uszczerbku na 
majatku swoim, powtóre by przez wielka kon- 
Кигезсус gruntowćj własności wystawione na 
sprzedaz, w drodze exe tucyi niczostała sztu- 
cnie zmniejszona jćj wartość, przezcoby na- 
варі upadek właścicieli i wiełka strata na 

kapitale. 

IM. Ja:by można podźwipnać zatamowany 
handel, i sprawić, aby stan handłowy bez zna- 
спб) szkoły zdolał ponos é sSsut:i środ буу dla 
podźwiynienia właścicieli ziemskich przedsię- 

* wziętych. Na te3. pytani» odpowiedział komi- 
tet w na tepujacy sposób В 
„A. Niech rzad poda właścicielom dóbr i 
dzierzawcom sposobność do prowadzenia gospo- 
darstwa przez zaliczenie im z góry pieniędzy w 
stosunitu do wynagrodzenia za zniesione urba- 
ryalia wedłaz przypada acćj ztąd rocznćj renty; 
bo właścicielowi niczdolajacemu prowadzić 
вето gospodarstwa przez ubycie roboczych sił 
można tylko przyjść w pomoc a dostarczeniem 
gotowizny . którąby potrzebną robotę opłacał. 

— Wartość roboty w kraju lekce oszacowana, 

wynosi przeszło 100. milionów — a więc wynosi, 

dla pozostania przy tj otrągłćj liczbie , przy- 
ра lace zial roczna reata 5. milionów. 

Tu zwrócimy NASZĄ uwage na to, ŻE znic- 
sienie urbaryal 1039 podatku, uwolnienie wła- 
ściciela dóbr od obowiązku zapomaga ia pod- 
danych, o które sie dose 'czas włościanin tak 
często upominał, na tonice zniesienie kosztów 
juryedykcyjnych zmniejsza zewszech'niar {е 
ronte, przypadającą rocznie Ја :0 wynagrodze 
nie za pańszuzyzunę, 

Przypuść ny takže jeszcze. że dla taniości robo- 
ty, jaka przez pańszczyznę istniała, wiele sił ro- 
boczych maruowano, następnie że wolna robota 
za vsze lepszy wyda skutek, niż dotychczasowa 
przymuszona, пачопісе Że sprawiedliwość każe, 
aby ponbsiły ofiary i te klasy towarzystwa, któ- 
rym obalono obecnie stosunki przez długie wie- 


ki %orzyść przynosiły, tedy sądzimy, żeśmy 
wszystkie tu względy dokładnie ocenili i na 
klasę właścicieli dóbr zaaczne nałożyli oliavy, 
jeżeli niewyprzedzajac postanowień rządu, ani 
też przedkładając rozmiaru dla mającego na- 
stapić istotnego wynagrodzenia, na rachunek 
rocznćj raty wynagrodzenia, która rząd za znie- 
sienie pańszcryzny ma zapłacić, proposuiemy, 
aby właścicielom dóbr zaraz w go- 
tówce zaliczono zgóry 3. miliony 

złotych reńskich m, k. 

Со się (усте pódziału tych przedpłat, na- 
leżałoby tak postąpić, iżby mającą być daną 
kwotę powyżej wyrażoną, która właściwie 60% 
istotnej urbaryalnej rocznej wartości niewyno* 
si, rozdawał obwodowy urząd pomiędzy wlia- 
ścicieli dóbr i dzierzawców w proporcji do urba- 
ryalnych dochodów tak, jak sa takowe w buch- 
halterycznym wykazie dla każdćj ma ętności 
z osobna oszacowane, powinienby przeto rząd 
wyznaczone tym sposobem kwoty stosownie do 
wartości rocznój isinacych w każdym obwodzie 
urbaryalnych zobowiązań, przesłać kasom cyr- 
kulowym, i wedlug postanowień zebranćj pod 
kontrola cyrkutowego starosty i z wlaścicicli 
dóbr tegoż obwodu złożonćj k=misyi, wydać o> 
sobom, które takowego wsparcia domagać się 
są upoważnione. Jeżeli majętność pus czona 
jest w dzierzawe, tedy nie właściciel ma, €tności, 
ale dzierzawca ma prawo do tego [orszusu, któ- 
ry mu wydać należy, je*eli właściciel niema nic 
przeciwłko temu. Jeżeli zaś majctność jest w 
seltwestrze, telły sekwestr z dotrzymaniem 
przepisanych prawnych zastrzeżeń ma prawo 
namicniony forszus odebrać. 

B. Niechaj rzad usiłaem wezwaniem spowo- 
duje poddanych, aby wszystkim właścicielom 
dóbr zwrócili udzielone im tytul-m zapomóg 
zasiłki, i to w krót sim peremptoryczny:n ter- 
minie, albo gotówka = albo w stosunku do i- 
stnących nałeżytości według przyjętych na 
siebie dawniejszych zobowiązań , albo według 
dawnych zwyczajów w robocie. Przytóm niech 
postanowi rząd sumaryczne postępowanie, jak- 
by w wydaczajscych się wątpliwościach i prze- 
szkodach , częścią względem likwidacyi należy- 
tości, częścią wzylędem sposobu odrobienia 
ја: najłatwićj spory zagodzić można, 

Do wytonania tego środka zwraca komisya 
uwagę rządu na następujące główne punkta, 
któreby w mających być wydanemi w tej mic- 
rze rozporządzeniach szczególvićj wyświecić 
należało. 

1. Wytlumaczyć włościanom , že choć pań- 
szczyzna jest zniesiona, jednak pozostaje on 
dłużnikiem właściciela dóbr, za wszelkie da- 
ne mu 7a% nogi i forszusy w pieniądzach 
lub naturaliach. › | 


, 


£. Przedstawiać im, Że potrzeba jak najśpie- 
szuićj w tj mierze się obrachować i obo- 
stronuie wyrzóc, со od d. 15. maja z złłic- 
віопето teraz pańszczyżnianego stosunku ja- 
ko rzeteluie uznany dlug pozostaje. 

8. Potrzeba koniecznie dla ogólnego dobra 
przedstawić włościaninowi, Że nagła potrze- 
ba wymaza po nim, aby właśnie z powodu 
zniesienia pańszczyzny staral się jak najprę- 
dzej swój dlug właścicielowi dóbr wynagro- 
dzić — że pieniężna zapłata byłaby do tego 
najstosowniejsza — a w miejscach, бдее to 
uskutecznić się nie da, należy (еп dlug jak 
najśpiesznićj pracą odrobić. 

4. Postanowienie ceny za przypadającą robotę, 
jeżeli w tćj mierze nie zaszla już przy da- 
waniu forszusu lub zapomogi ugoda, należy 
gminom do dobrowolnéj umowy z dziedzi- 
cem pozostawić. Jezeliby takowa nieprzy- 
szła po dobremu do skutku, należałoby zło- 
Żyć sad polubowny, któryby dla gminy po- 
stanowił cenę od kadego rodzaju roboty. 

5. Pczeciw włościaninowi, któryby punktualnie 
nie wypełniał przyjetych ua siebie w powyż- 
szy sposób zobowiazań, powiunaby natych- 
miast nastapic ехе 'ucya polityczna podobnie 

· jak w zaległościa:h podatkowych. 

С. AŻ рокай stanowczo niebędą zniesione o- 
graniczenia, niepozwalające. Izraelitom uaby- 
wać posiadłości, gruntowych, пісс rząd zaraz 
wyrzecze dla nich pozwolenie brania w dzie- 
rzawę dóbr, ponieważ przezto wiele kapitałów 
ua korzyść gospodarstwa roluiczego obróco- 
nych zostanie, a konkurencya powiększy bez 
watpienia wartość dzierzawczego przedmiotue 

D. Niechaj rzad znacznie pomnoży ma е krą- 
Żacćj w kraju zdawkowćj t. i. miedzianćj mo- 
ncty. Ta w obieg puszczona moneta przyda się 
wielce do prowadzenia gospodarstwa, gdyż nic- 
dostatek jéj utrudnia wpłatę za codzienną to- 
botę, a wynikające ztąd rachunki uie zachęca- 
ja wieśniaków do szukania zarobku. 

Członkowie przybocznćj rady uznali te Środki 
za stósowne i przytoczono tylko niektóre wat- 
pliwości. Pan Pawlikowski uznał zá rzecz nie- 
bezpieczną, Żeby rentę służąca na wynagrodze- 
nie pańszczyzny wydawano dziecrzawcom, a nie 
właścicielom puszczającym dobra w dzierzawę, 
gdyż pierwsi z widoczną szkoda właścicieli po- 
zywaliby puszczajacego w dzierzawę względem 
brukujacćj pańszczyzny, i mogliby nawet zmu- 
sié właściciela, aby im potrzebnych robotni- 
ków dostarczał ; dla dzierzawcy zaś niemasz ža- 
dnego niebęzpicczeństwa, gdyż pozoslaje mu do 
woli porzucić dzierzawę , jeżeliby od wlaścicie- 
Ba wynagrodzenia nie otrzymał. 

Dla zabezpieczenia obusironnych praw, za- 
proponował konsyliarz Pfeifer, aby wynagro- 
dzenie tylko za porozumieniem się, albo jak 
hrabia Stadnicki ut zymywał, tylko za zezwo- 
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leniem włąściciela dóbr, dzierzawcy wydawano. 

Wzgłedem splacenia właścicielom forszusów 
(lit. B.) utrzymywał hrabia Goluchowski, aby 
forszusy te mianowicie w zachodnich cyrku- 
łach , gdzie poddani winni miliony za zapomo- 
бі. sprawdzone zostały najspicsznićj przez wy- 
slane tamże komisye , gdyż poźnićj nie tak ła- 
two dałoby się uzyć przeciw tym діоді Копа 
єхекисујпе postępowanie. Pan Trzciński o- 
świadczył się przeciw temu narzucaniu opie- 
kuństwa gminom, i był tego zdania, Że nie- 
pależy wyprzedzać obustroon;ch porozumień 
właścicieli dóbr i gmin pomiędzy soba; do- 
statecz*a będzie, aby rzad wezwał gminy, by 
zaległości swe wynagrodzily, 

Pan Pawlikowski uczynił zapytanie, со. się 
stanie z robocizna należąca się od używających 
grunta dominikalne? Wypadałob, ze wszech 
miar życzyć, aby wytłumaczono poddanym , Że 
i nadał obowiąsani są do tych vależytości, któ- 
re się na ugodzie lub jakióm innćm zobowią- 
жайа nie zaś na stosunku poddańczym opiera- 
ја.  Przezto zapobiegloby sie wielorakim zapy- 
taniom i ob aśnieniorn. Ziem zdaniem со do 
treści zgadzał się także hrabia Krasicki, lecz 
nadmienił, iż należałoby osiadłych na domini- 
kalnych gruntach poddanych wezwać do o- 
świadczenia się, czy in natura czyli też w pie- 
piądzach chca zwiócić przepisana kontraktem 
za użytkowanie gruniu pańszczyznę. Ale na 
wszelki sposób nałeżaloby według zdavia Dra 
Raczyńskiego, oświócić domi i alistów, Że спі 
w:łędem zniesienia pańszczyzny піс mogą być 
z rustykalistami postawieni na równi. 

Konsyliarz Pfeifer był tego zdania, 12 rząd 
nie powinien kazać nato nalegać, aby zaleglo- 
ści pańszczyzniane znowu pańszczyzna odrabia- 
no, gdyż to po 15. maja 4848 prawnie 
już nie wolno i tylkoby wzburzenie między 
chlopami wzniecić mogio. 

Dla podania właścicielom dóbr rękojmi co 
się tyczy odebrania wydanych poddanym for- 
szusów, Zaprepouował hrabia Stadnicki, aby 
właścicielom dobr w tych przypad ach, gdsie- 
by poddani niechcicli odrobić otrzymanych 
forsrusów, polityczna czekucyę udzielono. 

7, powodu, że poddani korzystajac z obec- 
nego położenia właścicieli dóbr, айаја wvgó-” 
rowanej zaplaiy za robote, i Że posiadacze 
grantów nie sa przeto w starie obrobić swego 
pola, zaproponował ' si że Jablonowski a z nim 
także hrabiowie lirasicki i Stadnicki, aby we- 
zwano duchowieństwo, wydano stosowne ros- 
porzadzenie urzedom Cyrkułarnym, by nakla- 
niali wiejski lud do umiarkowanych Zadań, 
Wniosek ten mocno popierano, а dyecczyjny 
administrator ime. x. Zmiyrodzki zapewnił, że 
Plebaui chętnie temu wezwaniu odpowiedzą. 


. 


(Ciąg dalszy nastąpi ) 


к Co do Il kwestyi względnie zapobieżenia 
zupelnemu zubożeniu zadłużonych dziedziców 
dóbr zaproponowała jedna część komitetu spe- 
cyalnego zaprowadzenie moratoryum јако je- 
dyny środek ocalenia, druga zaś część odrzu- 
ciła je jako upadek kredytu. 


т Ze wzgledu na tę okoliczność, że obecne 


przesilenie zagraża zgubą nie tylko posiada- 
czom gruntu, lecz oraz Kkapitalistom przyto- 
czono następujace powody na poparcie wnios- 
ku do zaprowadzenia moratoryum: 

aa) Wskutek zniesienia pańszczyzny ubywa 
krajowi rocznie sił roboczych na dni piesze 
zredukowanych w sumie 43 mil. 744.448"/,, 
dni pieszych — wynoszących, policzywszy jeden 
dzień — z powodu taniości roboty tego gatur 
ku — па б. x. sumę 4,374,000. Z. r. Taki 
więc wydatek w gotowych pieniądzach bedzie 
potrzebny do uzyskania dotychczasowćj pro- 
dukcyi w kraju. 

b) Zważywszy stosunek siraty, która doznają 
obecnie właściciele dóbr do ich са!едо ma- 
jatku, z obawą tylko na przyszłość spoglądać 
można, bo posiadłość domini:ałna wynosi w 
kraju wartość 132,000.000 Z. r., urbarialia zaś 
116,000.600 Z. r. a przeto stosunek straty do 
tego, co pozostaje, ma się jak 11: 13. A za- 
atanowiwszy зіс nad tém, że jest wiclu właś- 
Cicieli dóbr w kraju niezadłużonych, tedy sto- 
sunek reszty wlaścicieli dóbr jako dłużników 
do swych wierzycieli okaże się jeszcze nie- 
korzystniejszy, a przesilenie twięcćj grożne. 

с) Przy tak znacznćj ilości właściciuli dóbr 
wielkie długi mających jest rzeczą niewątpli- 
wą — © takže najńowsze doswiadczenie po- 
twierdza — Że większa część kapitałów będzie 
wypowiedzianą. Jch płacenie tudzież dopeł- 
pienie przyjętych zobowiązań okazuje się nie- 
możliwóm, а #99. wynikają następujące złe 
okoliczności; upadek wartości dóbr, i ogólna 
demoralizacya — Slbowiem każdy zechce szu- 
kać ocalenia w procesach, 


d) Dalsze skutki tego złego będą te, Że nie- 
tyl o wierzyciele nie odbiorą zarąz swoich ka- 
pitałów, lecz wiele z nich przepadnie zupełnie 
z powodu upadku wartości dóbr, na których 
są zabespieczone. Kredyt więc zachwiał by 
sie więcćj, a istotna strata kapitału byłaby 
znaczniejszą, niż przy zgromadzeniu mora- 
toryum. 3 
„ e) Ale nawet i do procentów, któreby przy 
moratoryum zabezpieczone były, nie mogliby 
wierzyciele ‘tak łatwo przyjść przy zwykłem 
exekucyjućm albo krydaluem postępowauiu, 
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któreby nastąpić musiało co do większej częś- 
ci prawnych ale zadiużonych właścicieli dóbr. 

1) Co się tyczy zarzutu, Że moratoryum 
wywarłoby bardzo szkodliwy wpływ na haudel 
zachwianiem kredytu — rozważyć należy, że 
w naszym kraju trzeba stan handłowy uważać 
w podwójnym stosunku ; : м 

1) Jako handlujących. 
2) Jako kapitalistów, 

Jestto rzecza niezawodną, ŻE wszystkie dlu- 
gi właścicieli dóbr do kupców z tego ostatviege 
sianowiska brać nałeży: t. i. że tu kupiec ja- 
ko kapitalista występuje. tapilaiy w ten spo- 
sób użyte nie są stracone dla handlu, ich 
przeznaczeniem jest nieść pewne i korzystne 
proceula w drodze pożyczki, a moratoryum ta- 
mowałoby tylko pożźyczanie innym osobom, 
lecz nie przeszkadzaloby bynajmniej użyciu tych 
kapitałów w handlu, do którego nigdy przezna- 
czone nie były. 

y) Pewien członek komisyi głosujący prze- 
ciw moratoryum wynurżył to zdanie, że ponie- 
waż kapitaly w kraju ulokowane wyjawszy 
pięć mil. reńs. ze szparkasy wiedeńskićj, nale- 
żą do krajowych kapitalistów, przeto wpływa- 
niem pieniedzy z zewnątrz weszłyby zoowu 
w obieg, ich właściciele szukaliby znowu tego 
samego lokowania і zabezpieczyliby znowu swo- 
je pieniadze na hypotekach. — Wten sposób 
byłby kredyt zabezpieczony, wstrzęśnienie kaž- 
demu moratoryjum towarzyszace uchylonem а 
właściciele dóbr i kapitalisci unikneliby oraz 
grożącego niebczpieczeństwa przesilenia ріе- 
nieżnego. — Przeciw tema zarzucono, Że lak 
jak w całćj Europie, cofneliby się 1wszyscy 
roztropni kapitaliści ze swemi kapilalami, a 
wtedy możnaby z pewnością wnosić, iz wole- 
Пу. raczćj na 4 lub 2 lata utracić procenta 
ze swego kapitału i żyć z niego, ażeby go póź- 
nićj korzystnićj ulokować ! wynagrodzić ponie- 
зіопа szkodę, niź wyslawić swój majątek teraz 
na możliwą zupełną stratę przy wstrząśnieniu 
wszystkich istniejacych stosunnkuw. Nakoniec 
przytoczono dla poparcia tego wniosku przy- 
kład kraju sąsiedniego t.j. królestwa Polskiego, 

Tam zaprowadzono mortatoryum w r. 1818, 
które trwało 8 lat a2 do r. 1826, a за pomocą 
zaprowad zonego wtenczas Jnstytuln narodowe- 
go wyszedł kraj w zupełnym kwiecie prze- 
mysłu i kredytu, Я 

Porównawszy zaś tamtoczesne położenie Pol- 
зї po wojnach, zasadzajacych się tyl to na sto- 
sunkach politycznych — z naszym, z Europy o- 
becnym stanem, kiedy tak ważne kwestye so- 
cyalue zbliżają się olbrzymiemi krokami ku о; 
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statecznemu rozwiazaniu, tedy można twier- 
dzić, że może zaden kraj ani Żaden peryod 
czasu, nie miał więcćj prawa do wymagania wy- 
łącznych kroków ze strony rządu, jak Galicya 
w terazniejszych stosunkach. 

Р. Mayer Місвез odczytał następujace oświad- 
czenie, przeciw zaprowadzeniu moratoryum. 

Według powszechnych  krajowo-gospodar- 
czych zasad, polega narodowe bogactwo na zie- 
miopłodach czyli pierwotnćj produkcyi, na 
przemyśle, i na obiegu zasobów pieniężnych. 

W naszej prowincyi szczególnie, gdzie przez 
zniesiezie pańszczyzny bogactwo rodzaju jA 
szego, znacznie zmniejszyło się, a względnie 
industryi tylko nazwa istnfeje, — wypada całą 
uwagę zwrócić na zasoby pieniężne, ile że w 
miarę w obrot rzuconych kapitałów, а w sku- 
tek tego, w miarę istniejacego i niezachwia- 
nego kredytu , może być wartość pieniędzy w 
dogodnćm stosunku do pracy ustalona, a da- 
wniejsza produkcya wprowadzeniem nowych 
roboczych żywiołów i w częściowem  zastę- 
pstwie tychże gospodarczemi machinami posił- 
kowaną i wzniesiona. 

Bogactwo zatóm krajowe niezawisło od sku- 
pienia kapitałów, w poszczególnych gałęziach 
majatku narodowego i od pozostawienia tako- 
wych w chwilowój — bodaj nietykalności lecz 
przeciwnie polega na rozlokowaniu zasobów pie- 
піеѓпусћ na cały organizm państwa i na usta- 
wicznym ich krążeniu. Przeciw {бу zasadzie 
działałoby oczewiście wprowadzenie morato- 
ryum, i sprowadziło stagnacyę w handlu; po- 
wstrzymałoby zarazem wszelki obieg, a tem 
samem zniweczyło zupełnie wszelii kredyt. 

Moratoryum dla właścicieli ziemskich posia- 
dłości byłoby oraz upadkiem stanu kupieckie- 

о, Пе Że ziemiopłody stanowią u nas najwa- 
zniejszy przedmiot handlu. 

Dalszą następuością byłby upadek kapitałów i 
ruina bankierów, ile że kredyt dla kupieckich 
dłużników jest nader chwiejny. Stąd powstał- 
by dyskredyt, niewaźność awizów na wypłacić 
majace się sumy, i uciążliwy brak pieniężny. 

Tym sposobem nietylko musiałby ustać 
wszelki wewnętrzny handel i obrot, lecz na- 
wet wszelkie stosunki na zewnątrz bylyby zer- 
wane. 

Ponieważ Galicya prawie wszystkie wyroby 
industryjne z zagranicy na wypłat sprova- 
dza, przeto wrazie osłabienia kredytu musiał- 
by kraj nasz natenczas za wszystkie towary go- 
tówka płacić, coby mogło się stać powodem 
dotkliwszego jeszcze braku pieniędzy. Brak 
takowy dotknałby najbardzićj rolnictwo, ile 
Że grunta a tem samem i ziemiopłody spadły 
by w cenie, a właściciele gruntowych posiadło- 
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ści niemogliby zrealizować sprzedaży, lub naj- 
mu dziennym robotnikom wypłacić. 

Wytknawszy w powszechności szkodliwość z 
zaprowadzenia moraloryum , i powołujaąe sie na 
to, Że już w poprzedniczćj naradzie naszej, 
uważano jako jest nawet zbytecznóm, ile że 
kraj nasz posiada obiegowych 8. milionów w 
papierach kredytowych, 5. milionów austrya- 
ckich, a 114 miliona galicyjskich kapitałów 
kasy oszczędności, a wartość galicyjskich grun- 
tów wynosi około 120 milionów; tudzież że 
tutejsze instytuta kredytowe, moglyby jeszcze 
z łatwością na pragmatyczne zapewnienie 50 
milionów wyliczyć, i Že te wszystkie wartości 
i kapitały krążą po kraju, nieszukając na ze- 
wnątrz odchodowych kanałów, trudno dociec 
jakby лут. sposobem zadłużonym posiadaczom 
rzeczywiście ulgę przynieść można, аібт bar- 
dzićj wedlug wiadomćj maksymy » со sie od- 
wlecze, to nieuciecze< radykalnie; dopomoc 
— nastąpiłby raczćj dyskredyt w całym kraja, 
i rozciagnałby się także na znaczna cześć nie- 
zadłużonych jeszcze posiadaczów gruntowych. 

Moratoryam ogłasza bankructwo krajowe, 
Hióż może nam zaręczyć, Że Казу oszczedno- 
ści, bez względu na mające dopiero w ratach 
następować wypłaty — jako przez moratoryum 
nieobowiązane — niewypowiedza przed czasem 
kredytu, i tym sposobem Przygotuja nowe dla 
kraju trudności? Jeśliby zaś i na kasy oszcze- 
dności гогсіарпіеіо moratoryum , natenczag 
mógłby wyniknąć wpływ szliedłiwy na kredyt 
innych także prowincyi. 

Pizy nastąpić mającćj reorpanizacyi sadowni- 
ctwa, przy zwłoce i powolności środków екге- 
kucyjnych, może i tak nastąpić faktycznie 
przerwa bez prawomocnego jéj ogłasza- 
nia, a tém samém uchwalenia i sankcyonowa- 
nia krajowego bankructwa. 

W powszechności zaś tylko wtenczas godzi się 
imać środków nadzwyczajnych, jeśli zwycz aj- 
n e nie за dostaleccznemi, i tu jeszcze tylko w 
tym razie, jeżeliby zachodziła obawa: Że dłu- 

„Żnik niemógłby się w późniejszym czasie na ża- 
den sposób uiścić. 

Wszakże całkiem przeciwny temu skutek 
wywołałoby zaprowadzenie moratoryum, ile ѓе 
wrazie oświadczenia się rzadu przeciw mo- 
ratoryum , kapitaliści przy niepewnćm inno- 
stronnćm ulokowaniu swych kapitałów c hę- 
tnieby posiadaczom gruntowym czynili pic- 
niężne pożyczki na zasadzie odpowiedzialności 
osobistćj lub hypotekarnćj pewności — spu- 
szczajęc się przytćm tak na charakter dłużnika 
jakotcz na opiece praw budując. 7 

Moratoryum wszakże sprowadziwszy zachwia- 
nie i zawikłanie wszelkich wierzytelnych sto- 
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aunków , zostawszy upoważnieniem nięuiszcze- 
nia zobowiązań, zatóm stanowczóm ujęciem 
dla wierzycieli opieki i auarchią w prawnych i 
aocyalnych stosunkach , powstrzymałoby w je- 
диб} ehwili wszclki obrot i krążenie pieniędzy. 

Wedlug doświadczenia poczyna się morato- 
ryum od oznaczenia prowizoryum na Czas nie- 
długi, następnie przeciąga się jednak nadal, 
wymaga potóm utrwalenia і ро koniecznym 
na to przyzwolenia kończy się nareszcie ruiną 
krajowego dobra. 

Prowizoryum jest początkiem gangreny, z 
początku nieznacznie, lecz w dalszym czasie 
niepowstrzymanie szerzącćj się i pożerającej 
caly organiem państwa. 

W królestwie Polskim nastapiło moratoryum 
po ogromućj wojnie, ро ztłumicniu wszelkie - 
go dobrego bytu, ai wtenczas jeszcze wywo- 
łalo zasmucające zbyt skutki. Po wprowadze- 
niu tegoż bowiem ciążyły ma posiadaczach 
gruntowych ogromne długi, pomimo że późnwićj 
wydano 300 milionów zipol. w listach zasta- 
wnych, mimo znacznie udzielanych posiłków 
przez bank narodowy, i długoletniego potóćm 
pokoju. Przytóm zaszły następne peryodyczne 
działania. 

Najprzód zaprowadzono pod dniem 18. czer- 
wca 1810. тогагогуот prowizorycznie na czas 
jednego roku, przeciagniono takowe nastę- 
pnie do r. 1812. odkąd rzeczywiście i tymcza- 
sowie trwało do roku 1818. poczóm stanowczo 
achwalonóm zostało. 

Jeżeli z reszta zważymy, że obecnie tylko 
około 20. he e dóbr w drodze ekzekucyi 
nastąpić mają tudzież Że od początku miesiąca 
marca r. b., mało kto intabulował się i prosił 
o ekzekucyę, tedy okazuje się Że nawet dale- 
kich pozorów konieczności niema do przetwo- 
rzenia raczej obalenia istniejących kredytowych 
stosunków- Niewypada tu sądzić, jakoby te 
środki tyczyły Się samych stosunków względem 
pożyczek , zatóm tylko stanowiące o kapita- 
łach na procenta wypożyczonych. 

Prawda jest bowiem niezaprzeczoną, Że w 
naszem kraju handel i pożyczka ściśle się sty- 
kaja i łacza. 

Za niedotrzymaniem kontraktów sprzedaży, 
idzie zwykle nowacya zobowiązań i to przez 
wydanie wexslów, tak jak pożyczka w gotowi- 
znie w razie niewypłacenia na terminie pocią- 
ga za sobą często kontrakty „kupna. 

Uwagi godną jest rzeczą, ŻE'0d r. 1844. na- 
віаріїу dla właścicieli grantowych -posiadłości 
korzystne czasy, i w tych niewielu latach zmniej. 
szyła się znacznie liczba zadłużonych posia- 
daczy. 

Rzeczą byłoby przeto niesłuszną a nawct nie- 


bezpieczną; by ze względu na niektórych nie- 
poradnych dłużników wzniecić w kraju finan- 
sowa rewolucyę, i tym sposobem dobro jego 
na szwauk wystawić. 
„ Niebezpieczną rzeczą byłoby już dla tego, 
ze po skończonym moialoryum, wszystkie ter- 
mina wypiaty zbiegłyby się razem, a wienczas 
nastąpiłaby nie ekaekucya, lecz burza ekzeka- 
cyjua. Jakoż przy. wyniknąć ztąd mogącćj ikon- 
kurencyi większych cen, wszelkie stanowienie 
wartości stałoby się niemożliwćm. 

Jeżeli zresztą zważymy naturę różnych wie- 
rzytelności, tedy edzie je można lacno po- 
dzielić na hypotekarne i osobiste 
długi. Ostatnie polegają istotnie na kredy- 
cie, i czynią wszelka pewność hypotekarną 
zbędną, coby wrazie ogłoszenia moratoryum 
niemogło mieć miejsca, ile Że wt: nczas kaźdy 
oglądałby się za hypoteka. Moratoryum przy- 
niosłoby przeto w tćj mierze daleko więcej 
Szkody niżeli pożytku. Z pomiędzy długów 
hypotekarnych wyłączyć potrzeba kasy oszczę- 
dności, i stanowe kredytowe kapitały — na któ- 
re nawet stronnicy pomienionćj maksymy, vie- 
życzą sobie rozciągnąć moratoryum. Pozostają 
przeto: 

a) Masy pupilarne, posagi, fundusze kościelne 
i rel:gijne, kaucye i kapitały przez sukce- 
syę przypadłe, któreto kapitały rzadko lub 
prawie uigdy niemają być koniecznie w ryczał- 
towćj sumie wypłacone, ile Że są pragma- 
tycznie zahypotekowane, a które z powodu 
niezachodzacych powodów ich mobilizowa- 
nia, mogą bez podniesienia — za opłatą do- 
tychczasowych prawnych procentów u dłużni- 
ka pozostać. 

b) Preteusye obopólne gruntowych posiadaczów 

„między sobą — które według wszelkićj lu- 
szności równemuż prawo podlegają, 

c) Kapitały poszczególnych osób prywatnych, 
które na wzajemnym polegając zaufaniu, i 
kierując się rozsądkiem , tudzież dla własne- 
go swego interesu przychylą się chętnie do 
spokojnego załatwienia wtym względzie. 
Ponieważ dla utrzymania kredytu przekła- 

dają się także inne kroki, któreby właściwoś- 

eia swoja uczynily moratorynm bezskutecznem, 
przeto wniósł książe Jabłonowski, ażeby tym - 
czasem zaprowadzono pewny rodzaj respiro, 
któryby oznaczył termin 6 miesięcy na dopeł. 
nienie zobowiązań posiadaczów gruntu albo przy- 
najmniej DA ostatni krok exekucyi dla wypła- 

cenia pozostalych długów. i 
Ale hr. Kazimirz Krasicki przytoczył nastę- 

ројасе powody przeciw zaprowadzeniu mora- 

toryum, Z powodu moratoryum ogłosiło by 
się całą prowincyę w stanie niemożności wy- 
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płalania ; trzeba dobrze rozważyć czyli jest 
owód do wydania tego nieszczesnego wyroku 
a wtrącenia przezto całą prowincyę w nie- 
szczęście. Za pomocą tego krosu ima się naj- 


przód to озіазоаб, * ażeby dobra właścicieli. 


"dóbr nie będących wstanie wypłacenia nie by- 
ły sprzedane. Na tém zasadza się moratory- 
un de facto, bo przy natłoku sprzedaży dóbr, 
będzie brak kupców i kapitałów; dopóki się tako- 
we nie znajdą i dopóki się długo trwająca proce- 
dura nieutończy, miną lata wyrówaywające dluż- 
6zemu'' moratoryum, ‘Wlasny iuteres. wierzy- 
cicli spowoduje ich nie паб swych dłużni- 
ków, jeżeli tylko mają zapewnione roczue pro- 
centa, bowiem przy wykonaniu łicytacyi zasta- 
wionych dóbr utracićby musieli znaczną częśc 
wwćj pożyczki. ` Nareszcie nie zechcą się kapi- 
'taliści wystawić. „przy  teraźnićjszej wolności 
druku na publiczna naganę, Że kogo wtrącili 
w nieszczęście. — Moratoryum jest oraz oczy- 
wistą szkoda dla posiadacza gruntu, na które- 
go korzyść ma być zaprowadzone; bo jeżeli 
tenże znajduje się w smutnój niemożności wy- 
płacania, tedy może realsość swoją zbyć za 
należytą cene, jeżeli idzie tylko o pojedyńczą 
gpr'cdaż dóbr, podczas gdy po ukończeniu 
moratoryum nastapi zapewne matlok sprze- 
daży dóbr, a wiaściciel dóbr, który podczas 
morutoryum nie polepszył swych okoliczności 
bedzie zmuszonym do ztewonienia swćj real- 
mości. -— Stosunki królestwa Polskicgo przed 
30 laty były innego rodzaju; tam bowiem 
chciano wesprzeć posiadaczy gruntów wszel- 
kim kosztem i więećj, nizby się to stać mo- 
glo przez zaprowadzenie zakładu kredytowego, 
przeto nadano Listom zastawnym onegoż kurs 
wymuszony. Obecne przesilenie w Galicyi 
nie jest tak groźne, bowiem tutaj exeliwowa- 
пору najpreód dlugi intabulowane, a zreszta 
spodziewać się możua, 26 się polepsza stosun- 
ki iuiejszych właścicieli dobr, albowiem uby- 
wa im wiele zatrudnień wynikających ze sto- 
sunków poddańczych i zwierzchrictwa poli- 
tycznego, a przeto będzie się mógł poświe- 
cić wyłacznie polepszenia gospodarstwa. Pan 
Trzcińs i bardzo małe ma nadziei па przysz- 
łe polepszenie gospodarstwa, dopóki włościanin 
galicyjski zostanie, jak dotychczas obojętnym. 
Właściciel dóbr musi liczyć na obfita i za- 
wsze ochoczą pracę, albowiem w gospodarstwie 
nie może być zwłoki; jest nareszcie rzeczą 
wątpliwa, czy płatne, roboty będą wydatniej- 

eze od znitsionej pańszczyzny. Wzgledem 
moratoryum zrobił tylko tę uwagą, że jeżeli 
przyrzeczone wynadgrodzenic odpowić w:dług 

zasad prawnych wartości straconego majątku, 
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wtedy moratoryum jest niepotrzebne; kredyt 
podźwignie się sam z siebie, w przeciwnym 
zaś razie moratoryum na nić się nie przyda, 
albowiem nastąpitaby zupełna niemoźŹność pla- 
cenia. Pan Micses sądził, że przy moratoryum 
trzeba mieć wzgląd na dwa punkta; pierwszy 
cel moratoryum t.j. wzniesienie rolnictwa nie 
osiągnie się z powodu dawno już powybicranych а 
przeto nieistniejących teraz kapitałów, trzeba wy- 
szukać nowych źródeł, albowiem przy tej zmianie 
stosunków potrzebuje każden właściciel dóbr 
znacznej gotowizny ` до dalszego prowadzenia 
gospodarstwa. Znacznego upadku wartości dóbr 
Lie można się obawiać z powodu przyrzeczo- 
nego wynagrodzenia; najnowsze procesa w fot 
rum w drodze postępowania exekucyjnego 
świadczą dokładnie о pomyślnem utrzymania 
się wartości i ceny dóbr. Dalsze dowody na 
to znajdziemy w Prusiech, gdzie wartość dóbr 
poszła znacznie w górę po zniesieniu pańszczy- 
zny. | га 

Р. Floryan Singer wyjaśnił, że zaprowadze- 
nie moratoryum w Królestwie Polskiem miało 
ten główny powód, Że Polska była dłużna Pru- 
som znaczne sumy pod nazwiskiem vsum Ba- 


„jońskich, a do ich wypłacenia wciągnięto właści- 


cieli dóbr; w Galicyi zaś за dłużnicy i wierzy- 
ciele w kraju, i wtedy tylko możnaby sie о- 
bawiać, jeżeliby wiekszość wierzycieli zażadała 
zwrotu kapitałow; jest jednak nadzieja, PARA 
bie wzajemnie pomagać będa. e 
Ksiażę Jabłonowski upatruje korzyśc morato. 
ryum w tym szczególnie, 12 niebędzie przymu- 
szonym szukać pomocy w krętych ścieszkach 
procedury sądowćj. Jeżeli nareszcie właściciel 
dóbr będzie zmuszonym wypłacić zaraz kapi- 
tały wypowiedziane, tedy nie bedzie w stanie 
nabyć tak zwany fundus instructus niezbędny do 
prowadzenia gospodarstwa a przeto siły robocze i 
pieniężne użyte juź do tegorocznych zasiewów o: 
zimych i wiosennych, będą stracone. | 
Radzca sądu szlacheckiego Pfeiffer wniósł:'Mo- 
ratoryum popierano dotychczas li tylko ze stano- 
wiska właścicieli dóbr, lecz trzeba także mieć 
wzgląd na innefgałęzie przemyslu. Zastanówmy 
się nad піт 1) ze względu na konieczność pomo- 
ty właściciclom dóbr celem prowadzenia dalszego 
gospodarstwa. 2) те względu na zapłacenie bie- 
Zących długów. Z obydwóch względów morato- 
ryum nie jest odpowiednie. Do rolnictwa po- 
trzeba pieniędzy, kredytu; tego nie nastręcza 
moratoryum. Jeżeliby wypłata kapitalów mia- 
ła być zawieszoną, pytam sie, jakiby był sku- 
tek tego? nieszczęście: kraju i upadek warto 

ści produktów. 4 
(Ciqg dalszy nastąpi ) 9 


